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O nego czasu rzeki Jezus do Sw ych uczniów ; 

Jeśli M nie kto m iłuje, będzie chow ał m ow ę M oją, 
a O jciec M ój um iłuje go, i do niego przyjdziem y, 
a m ieszkanie z niego uczynim y. K to M nie nie m i­
łuje, m ów M oich nie chow a, a m ow a, którąście  

słyszeli, nie jest M oja, ale Tego, który M ię posłał, 
O jca. Tom w am pow iedział, u w as m ieszkając. 
Lecz Pocieszyciel D uch św ięty, którego O jciec 

pośle w Im ię M oje, O n w as w szystkiego nauczy  

i przypom ni w am  w szystko, cokolw iekbym  w am  po­
w iedział. Pokój zostaw uję w am , pokój M ój daję 

w am ; nie jako daw a św iat, Ja w am  daję. N iech się  

nie trw oży seice w asze, ani się lęka. Słyszeliście, 
żem  Ja  w am  pow iedział: odchodzę i przychodzę do  

w as. G dybyście M nie m iłow ali, w zdybyście się  

radow ali, iż idę do O jca, bo O jciec w iększy  jest, niż 

Ja. I terazem  w am pow iedział przedtem , niż się 

stanie, iżbyście, gdy się stanie, w ierzyli. Już w iele  

z w am i m ów ić nie będę, albow iem  idzie  książę św ia­
ta tego, a w e m nie nic nie m a, ale iżby św iat po­
znał, że m iłuję O jca, a jako M i O jciec rozkazanie 

dał.

N auka
JA K  W A ŻN A  N A UK A  ZA W AR TA  JEST  

W  TEJ EW A N G ELJI.
Pan Jezus m ów i o najpierw szem  i najw aźniej-  

szem  przykazaniu, o m iłości pow innej B ogu. W yka ­

zuje: 1. jaki jest olbjaw praw dziw ej m iłości B oga  

i po czem  ją poznać m ożna, t. j. po w iernem  w yko ­

nyw aniu  przykazań B ożych. K to przykazania ściśle  

i sum iennie pełni, ten m iłuje B oga. K to tego nie  

czyni, nie m iłuje  B oga, M iłość B oga bez uczynków  

nic nie w arta. 2. W ykazuje dalej błogie skutki tej 

m iłości. K to zow iem  m iłuje B oga, ten też doznaje  

na sobie Jego m iłości. O jciec i Syn m ieszkają 

w  nim ; jak pan w  dom u, jak ojciec w  rodzinie, tak  

O ni w  nim  rządzą, zaopatrują go w e w szystko, co  

potrzebne do zbaw ienia i biorą go pod tarcz Sw ej 

opieki. M iłujący B oga cieszy się najsłodszym  da­

rem , spokojem  serca, który przew yższa w szystkie  

inne dary. 3. Pan Jezus uczy, że D uch św ięty jest 

źródłem tej m iłości B oga i błogich jej skutków  

i dlatego też słusznie się zow ie ,,Pocieszycielem“ . 

„M iłość B oża rozlana jest w sercach naszych  

przez D ucha św iętego, który  nam  fest 'dan.“ (R zym . 

5, 5). 4. W reszcie Staw ia się nam  Pan Jezus jako  

w zór tej bogatej w  uczynki m iłości B oga, m ów iąc: 

„N iechaj św iat w ie, iż m iłuję O jca, czyniąc, jak M i 

O jciec rozkazał."

H YM N D O D U C H A  (ŚW IĘTEG O .
,,Zw ól przez C ię w Tobie O jca, znać, 

„zw ól, by był przez C ię poznan Syn, 

,,zw ól w Tobie Św iatłość św iatu dać, 

,,zw ól z w iarą w ieków podjąć C zyn“ . (

Przyjdź D uchu Św ięty z w ysokości nieb, 
znijdź praw y W ładca dum , 
jako codzienny duchów chleb, 
jako m orza tajem ny szum , 
jako pieśń ludów  zaklęta, 
jako zam ysłów  w ielkich czyn, 
jako B óg —  Praw da św ięta —  
z niepopełnionych m azana w in...

* N apełnij serca ludu,
W  ojczyzny jeden śpiew ------------ ’ i
godziną znijdź C udu, 
N adgw iezdny Zew ...
I roli stań A niołem , 
gdzie huczy burza, grad... 
N iechaj w śród nieb społem  
cały dąży św iat!.,.

Zstąp N ieśm iertelny, m ożny W ład nad tonie, 
błogosław iący siejbie, szm erom  łąk i gajów ... 
N ad głow y ludów  w znieś Tw e św ięte dłonie, 
błogosław  pieśniom  borów i ruęzajów !...

U śm ierz burze i złą dolę w raz, /
Znijdź praw y W ładca —  B oży Syn, ' i
,,byś m yśli godne w zbudził w nas, 
zw ól z w iarą w ieków  podjąć C zyn",

Stanisław  Jasiński. J
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R A D O Ś Ć  Ż Y C IA .
biglarne oczy pięknej artystki filmowej Nancy 
Carroll z lubością patrzą w świat i zdają się 
mówić.* „Nie martwcie się, życie jest tak piękne"

N a g r o b e k  p o le g ły c h N ie m có w w  W a r sz a w ie 
Na wojskowym cmentarzu na Powązkach odby­
ła się uroczystość odsłonięcia pomnika ku czci 
żołnierzy niemieckich, poległych podczas wiel­
kiej wojny na ziemiach polskich. Aktu odsło­
nięcia dokonał poseł niemiecki w Warszawie 

hr. Moltke.

N a p o la c h h ia c en to w y c h w H o la n d j i  w re g o r ą c zk o w a p r a ca . O g r o d n ic y  

r o z ró ż n iw sz y k o lo r  p ą k ó w  k w ia to w y c h  k o sz ą c a łą r o ś l in ę i ja k o  n ie u ż y te c z­

n ą w y r z u c a ją św in io m  n a p o k a r m . D r o g o ce n n e c e b u lk i w y d o b y w a s ię z 
z ie m i, se g r e g u je i w y sy ła n a r y n k i  z b y tu .

Z n a k o m ity a r ty s ta d r a m a ty cz n y A lek sa n d e r Z e lw e r o w ic z , 

o b e cn ie z a jm u ją c y s ta n o w isk o d y r e k to r a  te a tr ó w  m ie jsk ic h  
w  W iln ie ,  w  d n iu  5 -g o m a ja  o b c h o d z i ju b i le u sz 3 0 - lec ia p r a -  

< . c y sc e n ic z n e j .

O tw a r c ie se z o n u w io ś la r sk ieg o .
Otwarcie sezonu wioślarskiego odbyło się nie­
zmiernie uroczyście. Członkowie klubów wioślar­
skich po wysłuchaniu nabożeństwa wsiedli do ło­
dzi i przedefiiadowali przed licznie zebraną na 

brzegach publicznością.

N a m ie jsc e o d w o ła n e g o lo r d a  I r w in a ,  w ic e -k r ó la I n d j i  W sc h o d n ic h , z o s ta ł 

m ia n o w a n y s ir W ill in g to n ,  d o ty c h c za so w y g e n e r a ln y g u b er n a to r K a n a d y . 

W  B o m b a ju , g d z ie w y lą d o w a ł, w ita n y b y p r ze z w ła d z e m ie jsc o w e n ie -

z w y k le u r o c zy śc ie i  w y s ta w n ie . BRIAND minister spraw zagranicznych Francji, 
który kandydował na prezydenta Francji.

K U  P A M IĘ C I  P O L E G Ł Y C H . W Łukowie 
wzniesiono granitowy pomnik ku czci bohaterów 
powstania listopadowego. Na pięknym obelsku 
umieszczono Orła białego i tablicę z napisem;— 
„1832 r. ofiara ich czynów i krwi zarzewiem mi­

łości Ojczyzny na dalsze stulecie 1931 roku.

D A R  M IŁ U J Ą C E G O .
O w io sn o ! W  b o g ó w o g r o d z ie , k ie d y p r z e d s tu lec iam i  

r o z w a r ła ś b r a m ę p o łu d n ia  i s tą p a ć p o c zę ła ś p o n a jp ie r w sz e j 

m ło d o śc i te j z ie m i, w te d y m ę żo w ie i n iew ia s ty w y b ieg l i z 

d o m ó w , śm ie ją c s ię , p lą sa ją c i o b rz u ca ją c s ię n a w z a je m  

c h m u r a m i k w iec ia w  n a g łe m sz a leń s tw ie r a d o śc i.

R o k w r o k  p r zy n o s isz te sa m e k w ia ty , k tó re m i d r o g ę 

sw o ją u s ła ła ś w  o w y m  n a js ta r sz y m k w ie tn iu . D la te g o i d z i­

s ia j w  ic h  p r z e jm u ją c e j w o n i o d d y c h a w es tch n ie n ie d n i, k tó ­

r e sn e m są te ra z i sm u te k u p o r n y  n a d u t r a c o n e m i św ia ta m i. 

T w o je  w e s tc h n ien ie n ie s ie z e so b ą le g e n d y o k o c h a n iu , k tó ­

r e p o w ięd ły w e w sz y s tk ich lu d z k ic h  ję z y k a c h .

A  d n ia je d n eg o p r zy sz ła ś z e św ież y m c u d em , k ie d y ż y ­

c ie m o je t r z ep o ta ło s ię w  p ie r w sz e j m iło śc i, I  o d tą d sk r y ­

c ie c o r o k  p r zy c h o d z i w  p ę k a c h w c ze sn e g o k w ia tu  c y t r y n y ,  
r ze w n ą lę k l iw o ść te j n iez n a n e j r o zk o sz y . T w o je c ze rw o n e 
r ó ż e w  ż a r liw e m  m ilc ze n iu k r y ją  w szy s tk o , c z e g o ja  w y p o ­

w ied z ieć n ie u m ie m . I  w sp o m n ie n ie g o d z in sz c zę sn y c h , o - 

w y ch d n i m a jo w y ch , sz e le śc i w d r ż en iu tw o ic h św ie ż y c h 
l iś c i , k tó r e  w iec zn ie r o d z ą n a n o w o . •
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Republikańska Hiszpanja zo­
stała ogarnięta płomieniami bun­
tów. Zrewoltowane tłumy, pa­
łając nienawiścią do kleru, ni­
szczą kościoły i klasztory pa­
ląc je. W płomieniach giną bez­
cenne dzieła sztuki. Na widzi­
my pożar kościoła klasztorne­
go karmelitanek w Madrycie, 
pod wezwaniem Santa Teresa 

de Jesus.
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Tuney znany bokser, były 
mistrz świata wszystkich wag 
bawi obecnie w Jerozolimie.
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Na stadjonie pierwszego dywi­
zjonu artylerji konnej odbyły 
się konkursy hippiczne z udzia­
łem najlepszych naszych jeźdź­
ców. Komisja sędziowska przy­
znała pierwszą nagrodę pani 
Zofji Sikorskiej, która jechała 
na koniu „Łaskawy Pan". Na 
ilustracji widzimy moment wrę­
czenia przez p Marszałkową Pił­
sudską, puharu srebrnego zdo­
bywczyni pierwszej nagrody p.

Zofji Sikorskiej


